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W i a d o m o ś c i  K r a j o w i .

U k a z  R ządzącego  S e n a t u .
O praw id łach  dodatkowych do Ukazu 3 i  m arca  

-1815  roku , względem oddania w opiekę m a ją t- 
ko w za  testam entem  pod  sporem  zostających.

W edle  Ukazu J ego Cesarskie* M ości, Rzą
dzący Senat słuchali przełożoną przez Ministra 
Sprawiedliwości1» P. Jenerała piechoty i K.aWale
ra  Xięci? Dymitra Iwanowicza Łohanowa Ro- 
stowskiego , dla należytego wypełnienia, w kopii 
N a y w y z e y  potwierdzoną opinią Rady Państwa, 
w brzmieniu następuj,icem: Rada Państwa na De
partamencie praw i na Powszechnem Zebraniu 
słuchała zapiski Ministra Sprawiedliwości: „ o  
prawidłach dodatkowych do Ukazu 3 i marca i 8 i 5 
ro k u ,  względem oddania w opiekę majątków za 
testamentem pod sporem zostających,” Rada P ań 
stwa, rozpatrzywszy takową zapiskę , dla uprzą- 
tnienia wspomnionych niedogodności,przez opinią 
postanaw ia : w  rzeczy testamentów względem do
brego nabycia majątków postanowić "co następu
je: 1) Z i rzuty przeciw testamentom względem do-
brse nubyiych  n-ł (n-nokenf, mnj^lłtow, łiojłUSłitiga-
ją się we d w óch tylko zdarzeniach: albo za wyka
zaniem ich  fałszy wości, albo z jnsnych dowodow, 
że majątek nazwany dobrze nabytym, jest familiy- 
n ytn. Uwaga: wykazanie fałszy wości testamentów 
nie przyymuje się, jeśli one będą przyznane przez 
testatoiów  w należytym sąduwem mieyscu , albo 
przez nich samych wniesione b ) ły  dla chowania 
do Rad Opiekńczych. 2) Sprawy o fałszy w ość 
testamentów, kiedy' fałsz prawnym sposobem zo
stanie odkryty , sądzić porządkiem kryminalnym. 
5) Jeżeli wykazanie fałszy wości uskutecznione bę
dzie przed potwierdzeniem testamentu porządkiem 
ustanowionym w miejscu sądowćm; wówczas mają- 
tek pod sporem zostający porucza się administra- 
cyi opiekuńczey ; jeżeli zaś po utwierdzeniu z za
chowaniem wszystkich p ra w id e ł , tedy majątek, 
postępując we władanie podług tes tam entu , pod
pada jedynie zaprzeczeniu w pisaniu aktów wie
czystych i wszelkiego rodzaju tranzaktow. 4 ) P rzy  
oświadczeniu zarzutu testamentowi, że majątek, na
zwany w nim dobrze nabytym , jest familiynym, 
powinny bydź złożone akta, albo odwołanie się do 
wyroku sądowego dowodzącego, że majątek, o któ- 
ry  wynikł spór, dostał się teśtatorowi w sukces- 
svi, albo chociaż testamentem , lecz od takiey o- 
s° b y , po śmierci którey ten ostatni testator był 
prostym i bezpośrednim sukcessurem, i jeśli zło
żone akta okażą się niepodpadającemi wątpliwo
ści, albo odwołanie się zostanie potwierdzone spraw 
ką czyli wy w n-dem aktów, wówczas zostający pod 
sporem majątek do rozsądzenia sprawy porucza się 
administracyi opiekuńczey. W  każdym innym 
sporze bez wspomnionych dowodów o naturze za
pisującego testamentem majątku, zfostawuje się on 
we władaniu podług testamentu, z nałożeniem ty l
ko zaprzeczenia do ukończenia sprawy; i nakoniec

Zarzuty przeciw testamentom, co do pieniężnych 
kapitałów 1 rzeczy wszelkiego rodzaju, ze te k a 
pitały albo rzeczy są famiiiyne, w żadnem zgo- 
fa przypadku nie przyymą się i zostają bez ża
dnego toku Na opinii autentyczney własną J e- 

0 C e s a r s k ie * M ości ręką napisano. ,, M a  bydź

pod ług  teg o ” S. Petersburg, dnia 3golutego 1827 
roku. R o z k a z a l i :  o powinnem wypełnieniu 
wspomnioney N a  у w y  że  у potwierdzonej opinii 
Rady Państwa, posłać Ukazy do Izb cywilnych, 
do Sądów gubernialnych sybirsk ich , Sądów j^ -  
neralnych i Głównych, do Urzędów guberni*Inych 
i do W o jsk o w e j  Kancelaryi W oyska dońskiego, 
1 również przez Ukazy dao wiedzieć Rządom gu- 
bernialuym i wszystkim innym urzędom, również 
P P . Ministrom, Kontrolerowi P ań s tw a , W ojen
nym Jenerał Gubernatorom , W ojennym -G uber
natorom zarządzającym sprawami cywilnemi, Je 
nerał Gubernatorom i Naczelnikom miast; a do De
partamentów* Rządzącego Senatu i do Powszechne
go Zebrania Departamentów S. Petersburskich 
i Moskiewskich, również i do JNayświętszego Rzą
dzącego Synodu, przesłać uwiadomienia. D. 28 lu
tego 1827 roku. {Z  4go D epartam entu)

K r ó l p w s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  d. 9  kw ietnia.

(* Gazety Warszawskiej^.
J 'V .  Jenerał Porucznik H rabia  O żarow ski- 

Dowódca Korpusu Litewskiego przybył do JJ ar-
. sza wy.

Odebrane tu listy z P a r y ż a  donoszą, że ro
dak nasz J P. AlexandeT L e  JBrun, który po odby
tym  kursie lekarskich nauk w Królew sko- W arsza
w k i / 21 Uniwersytecie, i po otrzymaniu stopnia 
Magistra Medycyny i Chirurgii, udał się był przed 
kilku laty do P a ry ża  dla doskonalenia się w sztu
ce L ek a rsk ie j , odbył na dniu 3 o z. in. publiczną 
dysputę w Uniwersytecie P a ry z k im , w skutku 
którey otrzymał stopień D oktora.— Przewodniczył 
na tein posiedzeniu sławny Lekarz i Professor Or- 

f d a ,  a opponentami byli Professorow ie: D um eril, 
uddeloni j .  Cloąuet. D rechet i D eoergie• Rod~k 
nasz bronił rozprawy napisanej przez siebie o 
K o łtu n ie , chorobie właściwey krajowi naszemu. 
VVielu bardzo Polaków obecnych było na tem po
siedzeniu, na którem, pierwszy podobno uczeń U- 
mwersytetu Warszawskiego dobijał się o stopień 
D oktora .— Chcąc uczcić tę tak przyjemną pa
m ią tkę ,  zgromadzeni Polacy w liczbie przeszło 
dwudziestu, dali dla rodaka swrego obiad, na k tó 
rym  pili zdrowie lekarzy Polskich.

Też listy zwiastują o śmierci młodego Po
la k a ,  Ludwika P alinera  w dniu 27 z. m. nastą
p i o n y ,  który po ukończeniu nauki lekarsk ie j  w 
Królewsko-W arszawskim Uniwersytecie , dosko
nalił się od lat ^ilku w sztuce lekarsk ie j  w P a  
ry żu . Młodzieniec ten obdarzony naypięknieys/.e- 
nii przym iotam i, i czyniący największe nadzie
je, w kwiecie wieku, bo zaledwie skończywszy 
lat 2 4 , żyć przestał daleki od krew nych i o j 
czyzny, którey stać się miał członkiem użytecz
nym. Obecni w P a ry żu  Polacy oddali zmarłe 
mu ostatnią re lig ijną  posługę. W liczbie przeszło 
trzydziestu odprowadzili zwłoki jego na cmentarz 
P ere  Lachaise  , ą przez dobrowolną składkę u- 
myślili wznieść na grobie jego pam ią tkę ,  mają
cą świadczyć o ich przyjaźni i żalu.

— Z widowiska danego d. 9 b. m. w T ea
trze Narodowym na korzyść u bog ich , było do
chodu zł: Pol: 2600.

— linia 9 b. m. i 5stoletńia żydówka na agiem



piętrze w  domu przy ulicy Zim nejr, stanąwszy 
na* oknie ? które um yw ała , i przechyliwszy się, 
wypadła na ulicę. Zostaje dotąd przy życiu; lecz 
będzie k a le k ą ; złamała bowiem ręce i nogi. — 
Tegoż dnia stróż pojąc konie w  W iś le ,  w płynął 
W głębiznę i  utonął; konie wypłynęły.

W y sz ły  juz fcpod prassy ulubione T ańcć  
tow arzystw a  K ij  a ry  nich , nabyć ich można po zł: 
5  i er: 10. (Szczególnem zdarzeniem wszystkie o- 
soby6 należące do wydania tego dzieła, mają i- 
mie Józef. Układali tę muzykę na fortepjan Jó 
zef B ielaw ski i  Józef D a m se , litografował Józef 
J ie rk n e r4 w litografii Józefa BruH, rysował r y 
cinę będącą na pierwszey stronicy Józef Gio- 
Waćkiy a przedaje się w  handlu Józefa F ioreń ty - 
niego.)

Między K aliszem  a Opatówkiem  na polu, nie
dawno odkryto glinkę białą . W edług  już czynio
nego doświadczenia, ten nowo odkryty m ateryal 
może nam dostarczać nie tylko pięknego fa ja n su ,  
lecz nawet i  porcelany.

W olne miasto K raków .
K raków  dnia  3  kw ietnid.

(e G aze ty  W a rsz a w d d e y ).
7ś dnia 39 na 3o marca zakończył tu życie 

J W .  E m a n u e l Baron Lipow ski, Radca Gubernial- 
ny  Pełnomocny Rezydent i Konsul Jeneralny N. 
C esarza Austryi przyrządzie wolnego miasta K r a 
kow a , K aw aler Polskiego orderu S. S tan isław a  
Iwszey k lassy , w 6 5  roku życia swego.

W ielk ie  X i^ztwo P oznańskie.
P oznań a. 5  kwietnia.

(ż  G a z e ty  W arszaw siiey).
Onegday ukończył się tu obrządek Jubileu

szowy Kościoła Katolickiego, z którym w równie 
uroczystym sposobie połączone^ były  dziękczynne 
modły, za szczęśliwe wyzdrowienie naszego Mo
narchy* __________

F  r  a  n с т  a .
P aryŁ  dnia 26 marCd.

(s Gazety Warszawekiey.)
W ie lk i  dyament, zwany R e je n t,  znaydiijeaię 

gnowu w koronie Krolewsko-Francuzkiey. P ew ną 
zaś jest rzeczą, iż Napoleon  na krótki czas przed 
upadkiem swoim kazał go zabrać ze skarbcu koron
nego. N ikt jeszcze dostatecznie nie rozwiązał te
go zapytania, jakim sposobem ów dyamCnt wrócił 
do skarbcu Królewskiego.

Z porównania zbrodni popełnionych W  foku  
1826 we Francyi,  ze zbrodniami w tymże przeciągu 
czasu w  Anglii ,  okazuje się, iż we F rancy i,  gdzie 
jest 3o miliionów 5 o4 .ooo ludności, było y i3 4  oskar
żonych, z k tórych з6 4 о uwolniono, а 4 Ьд4  skazano 
na różne kary. W" Anglii zaś, mającey 12 milio
nów  ludności, liczono ił,437 oskarżonych, z kló- 
fy c h  УАЗу uwolniono^ a 9 9 ^  rożne &ary skaza* 
no. W e  Francyi skazano 176 zbrodniarzy na 
śm ierć , 1622 na więzienie z użyciem do robot,  2З70 
na więzienie proste, i  i 4 2 6  na kary poprawcze; w 
Anglii  zaś skazano 10З6 zbrodniarzy na śm ierć, 
i 6 y4  na wywiezienie z k ra ju ,  697З na więzienie, 
a 281 na kary  poprawcze.

— J)nia  27 —-
Odebrane tu  listy z M a d ry tu  pod d.1 19 b-m, dono

s z ą ,  iż trzech głównych dowódców powstańców p o r 
tugalskich, Tellez-Jordao , M ontealegre  i Margrabia! 
Chaves* pod strażą źandarmeryi poprowadzono do 
granic Francuzkich. Wszystkich powstańców P o r 
tugalskich w Hiszpanii rozbrojono i wgiąb krajti 
posłano. Jeden ich oddział ma przybyć do P o g ra 
n o ,  a inne do Seira  i C ulahorra•

Izba Parów  przyjęła d. 2 4  b. m. większością 
l 5 4  kresek przeciw 4  projekt do prawa względem 
handlu Murzynami niexvolnikami z uczynionemi w 

^ n i m  odmianami. W y b ra ła  potćm Kommissyą do 
roztrząśuienia projektu do piawa względem poli- 
cyi druku. Członkami jey są: Xiążęta JJrisac , 
M ontesąu iou , L e v is , B ro g lie , H rabiow ie P orta lis  
i  B a s ta r d , oraz Baron P orta l. Izba Deputowanych 
zaymuje się projektem do p raw a względem lasów,

którego już do dnia wczorayszego 67 artykułów 
przyjęła.

Czytamy w Gazecie L ug d u ń sk iey  co następu
je: ^Towarzystwa tayne są klęską dzisieyszey E u 
ro p y : ich zwolennicy stanowią prawdziwą koogre- 
gacyją, która rozgałęzieniami swojemi całą F ra n 
cy ją okryw a; i me dla czego iiinego rewolućyo- 
niści tyle o drugiey kohgregacyi nam rozpraw ia
ją, jak ażeby tę pierwszą zasłonić. Oni to są K on- 
gregan iści, podnoszący się razem jakby jeden czło
wiek, rozumiejący się we wszystkich krańcach na
rodu jakby tylko jeden głos mieli. Nie w cienili 
ołtarza zgromadzają się oni, ale jawnie spiski knują 
w swych dziełach i dziennikach. Nie przestają na 
dohrowolney ofierze kliku szelągów, mających się. 
wysłać za morza jako wsparcie dla opowiadadzów 
w ia ry ;  ich  kassy pełne są złota wydartego d- 
szukanym przez siebie, pod tytułem sk ładek .7’

, Pogrzeby Xiężney B assano  i Pani Т с ^п а и х ,  
wzbudziły powszechne uczucie mieszkańców P a 
ry ża . Na pogrzebie Pani Т е п га и х  znaydowałó 
się mnóstwo ludzi, którym  nieboszczka za życia 
świadczyła dobrudzieystwa, i którzy przejęci 
wdzięcznością, ze łzami postępowali ża trum ną tey  
żacney pani. Na drugim pogrzebie Xiężney B a s 
sano było wiele znakomitych osób, jako to: k ilku
nastu P a ró w ,  Xiążęta Trevisot P a lm y , D eca zes ; 
Hrabiowie D a r u , M a iso n , Dejean, oraz wiele je
nerałów, artystów i t. d.

W  Plom bieres była dawniey fontanna poświę
cona pamiące Króla Stanisław a L eszczyńsk iego , o- 
piekuna nauk i Lotaryngi.Fodczas rewolucyi zostałi 
zburzoną wraź z wodociągiem, który dostarczał wo
dy. P. A lexartder h a m e th  starał się o przywróce
nie tego użytecznego pomnika, co też Burm istrź  
uskutecznił.

Pan K lapro ih  ogłosił niedawno list o objaśnie
niu hieroglifów akrologicżnyćh, których dawni 
Egipcyanie używali dla tajemnego w ynńrżenii 
swych myśli. Odkrycie to należy się Panu (Julia
n ó w , członkowi Akademii Rossy узкіе у. Uczony 
ten mąż dowodził,  iż między innemi Egipcyanie 
chcąc oznaczyć jaki przedmiot malowali inny, k tó
ry  z tamtym nie miał nic więcey wspólnego, jak 
tylko pierwszą głoskę nazwiska swego.

— D nia  21} —
Xiąże K illaherm osa , Poseł Hiszpański przy  

Dworze tuteyszym , został odwołany. Na mieyscii 
jego, Pan A zos  będzie sprawującym interessa. H r a 
bia O falia  wysłany z M a d ry tu  do P a r y ż a ,  prze
jeżdżał przez B ajonnę.

Słychać , iz H rab ia  P orta lis  został miano
wany Prezesem Kommissyi Izby Parów, mającey 
roztrząsnąć projekt dopraw a względem pólicyi drii- 
kti. Zdawał on już sprawę o podobnym projekcie 
w  roku 1822» ,

Jeden z tuteyszych Dzienników twierdzi, iż od
wołanie Posła Hiszpańskiego z tuteyszey stolicy 
jest odwetem Dworu M adryckiego za odwołanie 
Posła naszego (Pana de M oustier) z Hiszpanii, i że Lii 
będzie tylko sprawujący interesśa Hiszpańskie.

Kommissyą Izby Parów , mająca sobie pole
cone roztrząśnienie projektu  do prawa względem 
policyi d ru k u ,  w ysłuchała d.27 b. m. uwag w tey 
mierze, któro jey znakomitsi xięgarże i drukarze Irf- 
teysi uczynili.

A  N G L 1 j  A.
L o n d yn  dnia 2Ó m arca  

(z Gazety Warszawrski^y : , .
Odebrane tu listy  kupieckie z L iz b o n f  dó- : 

noszą , iż w  tameczney Izbie Deputowanych u- 
czyniono w n io sek , aby K ró low a wdowa popły
nęła do B re z y l i i , w towarzystwie naymłódszey 
córki swojey M aryi. J ó z e fy , k tóra się w  ro k u  
i 8o5 urodz iła ,  i k tórą szczególniey kocha. T a
k i wniosek odrzucono już dawniey w  Izbie P arów ;} 

W d o w a  po Zmarłym sławnym Astronomie 
Jlerschel założyła kamień węgielny na nowe ob
serwatorium, k tóre  Pan  South  wystawia w  Camb^ 
d e n -h ill , niedaleko K en tin g to n .

Z xiążek. zmarłego Pana D r u r y  sprzedano 
niedawno prZez licytacyą pierwszą edyc ją  Dvma«



ra ,  drukowaną w roku  i 488 za 42 gineów. Cała 
biblioteka musiała kosztować nieboszczyka blisko 
3o,ooo funt. szterl. (milion 2oo>ooo zł. poi). Za 
Horacego  na pargiminie z roku i 5gi z napisem: 
Stephanus scripsił istud  ѵоічтеп, zapłacono 54 gi- 
beów. Nowy Testament z własnoręcznemi uwaga
mi K ra sm a  na marginesach) przedano za 4 giney 
i іо szyllingów,

YV czasie przedaży srebra  po zmarłym Xią- 
żęciu Y ork, kupiono sławną tarczę A ch illesa , ro 
bioną podług rycunku Flachsmana , za 1000 funtów 
szterl: T e n ,  który  ją teraz k u p i ł ,  sprzedał nie
gdyś nieboszczykowi za dwa razy tyle.

Gazeta S ś n  wyrachowała, iż l iny  i żagle do 
okrętu Angielskiego, mogącego wziąć Зоо beczek 
ła d u n k u ,  kosztują 4 ,8oo funt: szterl: (192,000 zł. 
Pol:); każdy maytek kosztuje 60 szyllingów (120 
zł. poi.) na miesiąc; cetnar chleba 20 szylingów 
(4o zł. poi). L iny zaś i żagle takiegoż okrętu w 
krajach północney Europy kosztują 2.4oo funt. szte, 
(96.< 00 zł. рЪ!.), płaca maytkowi wynosi miesięcz
nie 27 szylingów (54 zł. poi.) a cetia chleba 10 szy
lingów (20 zł. poi), za cetnar.

YV wielu tnieyscach w Ir landyi taka jest nę
dza, iż Umarłych ubogich chowają bez trumny.

Cesarz brezyliyski poleciwszy M argrabiemu 
.Barbacena  (jenerałowi B ra n i)  dalsze prowadzenie 
Чѵоѵпу z p row inc jam i nad rzeką P la tą , wrócił  d. 
i 5 stycznia г R io  G randę  do stolicy R io  Janeiró , 
i fcaraz wszystkich Ministrów oddalił.

Dóhieśiiśitiy, iż Воііѵа'г zjechawszy dó P ągó- 
ta , po kilku dniach pobytu puścił się w drogę^do 
W en ezu e li, aby zakończyć rozdwojenie tak szko
d liw e Rzeczypospólitey koliimbiyskiey. Umieści
liśmy szczegóły przyjęcia B oliw ara  i jego spotka
nia się z P a eze m . Następujący list pisany przez 
anglika, piastującego znakomity stopień w Amery
ce południc w ay, wyjęty jest z dziennika JSew- T i- 
m es . „  Fjoliwar dnia 5 i grudnia przybywszy do
P uerto-C abello  , w ypraw ił  posłańca z chorągwią 
zgody do P a ezu , k tóry  wtenczas 0 9  mil drogi 
źtamtąd w W a le n c ji  miał główną kwaterę. Do
nos ł  mu o swoiern przybyciu do Puerto-C abello  i 
Sądał, aby P a ez  niezwłocznie swoje życzenia i za
m iary  oświadczył. Po niejakiey zwłoce, którey 
przyczyną były oddziały gieryllasów na przedniey 
straży stojące, dostał się posłaniec do W a le n c ji  0- 
$ godzinie wieczorem. P a e z  zaś znaydował się o 
dwie mile za miastem. Jenera ł  ten jest małego 
wzrostu, lecz czerstwy i żwawy, czarne ma włosy 
i bystre oczy. Oświadczył) że ani przez chwilę 
ńie miał "nieprzyjacielskich zamiarów względem 
B oliw ara , i że gotow jest poddać się pod jego wła
dzę i pod prawor  jeżeli otrzyma zaręczenie, że nikt 
Z jego stronników i przyjaciół nie będzie powoły
wany za zdania i czyny od 3o kwietnia wyjawione. 
Zaręczenie to poczytywał za potrzebne dla uspó- 
kojenia znakomitych osób, w plątanych do tey re- 
wolucyi i zatrwożonych przytomnością B oliw ara . 
Ponieważ B óliw ar  nayusilniey pragnął zapobieżeć 
okropny m skutkom woyny domowey? i mniemał, że 
pónowariie prawa powrócić może jedynie przez bez
w arunkow e poddanie się P aeza , napisał to zaręcze
nie W formie dekretu, k tó ry  w ydał jako oswoho- 
dziciel. P a e z  p rzysta ł na nie, i rozkazał natych
miast liznąć B oliw ara  za Prezydenta W en ezu e li,; 
3 stycznia złożył P a ez  swoje poddanie się na pi
śmie, a 4 wyjechał B otiw ar  z svVoim sztabem, skła
dającym się tylko ze czterech osób, do W a le n c ji,  
Ułożono się, że P a e z  na pół drogi przeciw  oswo- 
bodzicielowi wyjedżie i spotka się z nim na wie
rzchołku  wysokiey góry, która W a le n c ją  od P u 
erto  Cabello rozdziela. Przybywszy na to miey- 
sce, zdziwili się otaczający B oliw ara, że P a ez  je
szcze nie przybył. Oswobodziciel zbyt wielką ma 
odwagę, aby miał się wstrzymywać albo też zdra
dy obawiać, o k tórey go nawet z boku przestrze
gano. Lecz skoro tylko B oliw ar  na równinę zstą
pił,  uyrzał jenerała P a e z  w uniformie, otoczonego 
licznym sztabem i 200 jazdy. W ybaw ic ie l  w tey 
chw ili  miał tylko przy sobie jenerała Silva  i p u ł
kownika W ilson , lecz bez obawy posunął się na
przód, a zsiadłszy z  konia rzucił się w objęcia je-

ner-Ла P aez. P a ez  rzek ł do jenerała: Tern uci- 
śnieniem  H a d z ie m j kres w sz js tk im  nieszczęściom  
Kolumbii. Boliwar odpowiedział: To je s t dzień  
c h w a tj  dla je n e ra ła  Paeza, albowiem p r z e z  p o d 
danie się praw om  i  rządow i u ra to w a ł o jc z jz n ę  
od okropn jch  klęsk w o ju j  dom ow ej. Obrócił się 
potem do przytomnych, zapewnił ich, że przeszłość 
będzie puszczona w  niepamięć i mówił o przysz
łych nadziejach chw ały  i szczęścia. Po wietrze za
brzmiało okrzykami: niech z j j e  B oliw ar, niech  
z j j e  w długie la ta  o jciec o j c z j z n j , niech z j j e  
Paez. i  zgoda rń iędzj dwoma w odzam i. Mieysce, 
na którem odbyło się to spotkanie, tem  interesso- 
wnieysze iest, że z niego widać dwa poła b i tw y  
na których kolumbiyskie woyska zwycięztwo od
niosły. W  okolicach fW a len c ji  odniósł B o liw a r  
11 z wy cięż Ł w, a nieśmiertelne pole bitw y pod C a - 
rabaco , jest ztamtąd o 18. mil oddalone. B oliw ar  
z ua у mocnie у śze m i oznakami radości wprowadzo
ny został do W a le n c j i . ”  Dalsze szczegóły jego 
przybycia doK aracas, wiadome już są czytelnikom.

—- D nia  26 —
Zdrowie Lorda Ł iverpoo l coraz się polepsza. 

M inister C anning  może już znowu trudnić się in- 
teressarai urzędu swego.

Oddziały półko w 2З i 43 popłyną z D ep t-  
f o r t  na okręcie R ornnej do Portugalii.

Tuteysza Gazeta Goniec pisze: „  W iem y, iż 
z strony Anglii używa się wszelkich środków dla 
ułatwienia intercssów Greeyi, aby położyć koniec 
rozlewowi krxv j, i jest hiępłoona nadzieja osiągnie- 
nia tak pożądanego celu. 55

Okręt P jla d .es , k tóry  d. 21 stycznia zawinął 
2 P cra cru z  do Jam aiki, przywiózł wiadomość) iż 
posłano do Anglii 2 miliony dollarów na częścio
wy wypłatę pożyczki, którą rząd mexykański za* 
ciągnął.' W szakże listy z W eracruz  pod d. 29 sty
cznia nic o tein nie wzmiankują.

Gazety północno Amerykańskie, które nay- 
p ierw ey doniosły ó nowey Rzeczypospoliley F re -  
dońskley, umieściły list z JSątchitoches pod d. 2З 
stycznia z wiadomością, iż Gubernator m exykań
ski Sancedo przybył ze 100 żołnierzami do stano
wiska pułkownika A u s tin  dla przytłumienia bun
tu w JSacogdoches. Wspomniony pułkow nik o- 
świadeźył, iż spoinie z mexykanami walczyć będzie 
przeciw tak zwanym fredoriczy kom. G in ie  chcieli 
wchodzić w żadne układy  z wysłanemi do n ich  
kommissarzami, i poprzednio żądali uznania swo- 
jey niepodległości. Kommissarze wrócili, i rząd 
niexykański wkrótce zapewnie położy koniec te
m u powstaniu.

— D n ia  27. —
Jutro  zacznie się przedaż przez licytacyą ko

sztownego zbioru broni po zmarły o? X iążęciu 
York. Między innemi jest strzelba dubeltówka, 
która dawnieу należała do N apoleona, i pałasz, 
k tóry  niegdyś nosił Tippo-Saib.

Sprowadzono tu z Greeyi bibliotekę L orda 
B jro n y  która wkrótce ma bydź przedana przez 
licytacyą.

W  Uloerśtorie (w H rabstw ie  L ancash ire)  
wyleciał na powietrze okrę t Commerce, na któ
rym było 100 baryłek  prochu. Od wstrząśnienia 
wyleciało wiele szyb w pobliskiey wsi; n ik t  je
dnak z ludzi życia nie u trac ił .  Szkoda wynosi 
do 3?ooo funtów szterl. (i205ooo zł. poi.).

W  okolicy W e jm o u th  jest palący się pagó
rek. D d trzech l a t ’ dawał się czuć swąd, a od 
pół roku wznosi się para w przeszło 10 mieyscach, 
i podczas wezbrania morza ma większy zapach 
siarki, niż w in n y m  czasie. Gorąco jest takie, iż 
tnożnahy zapalić ogień, a przy kopaniu znalezio
no w głębokości 3 stop warstw ę węgli, i dla go
rąca niemożna było ani 2 minut stać na mieyscu. 
Zdaje się, iż w znaczney głębokości pali się pew- 
by gatunek węgli siarczanyeh, co powoli wydrąża 
pagórek, i dla tego wypada zbliżać się dó niego 
z wielką ostrożnością,

A  u s т  r r  A.
W ied e ń  dnia  27 m a rca .

W czora  um arł tu po długiey i boleetiey cho



robie L u d w ik  B ee th o ven , sławny kompozytor m u
zyki. Pogrzeb jego odprawi się jutro.

N i e m c y *
O d brzegów Ш епіі dnia  2g marca.

(z Gazety W arszawskiey.)
Nowo utworzone towarzystwo dramatyczne 

z osób wyższego stanu w M onachium , miało dać 
dnia 27 b. m. pierwszą sztukę teatralną w  języku 
francuzkim, z przeznaczeniem dochodu na w spar
c ie  nieszczęśliwych Greków i inne cele dobroczynne.

Miasto B re m a  oblane wodą przez wezbranie 
rzek i W e ze ry ,  jest podobne do wyspy na obszer- 
nem morzu. Godzien posyła się z miasta do przed
mieść i okolic żywność , tudzież ocet i  jałowiec, 
d la  zapobieżenia zaraźliwym chorobom.

H i s z p a n i i  a .
M a d r y t  dnia  17 m arca•

(i„Gazety W arszawskiey.)
Słychać znow u, iż ułożone zostały zasady-do 

przyjacielskiego układu między Hiszpanią i Por- 
tugalią, i że dla tego rozbrojono resztę korpusu po
wstańców portugalskich pod dowództwem jenera* 
ła  S ih e ir a , k tóra myślała wkroczyć do swojey oy- 
czyzny. Twierdzą za rzecz pewną? iż H rabia  O fa - 
lia  wziął 60 miliionów franków  ae skarbu publi
cznego , i uda się do Anglii. ^

Z M a la g i donoszą, iż niektórzy officerowie, 
co za rządu byłych Stanów należeli do rozru
chów rew o lu cy y n y ch , raptem  a n ik l i , i zapewne 
udali się do G ibraltaru.

P ew ny  Hiszpan pozyskał od rządu naszego 
przyw iley  na wycięcie znaczney ilości drzewa so
snowego; dla zysku lub z innych pobudek prze- 
dał ten przyw iley  pewmey kompanii, francuzkiey, 
k tóra  zaraz kazała wycinać drogę w górach, za
kładać magazyny, szopy, i  t. d . : lecz w krótce rząd 
hiszpański rozkazał, aby tego wszystkiego zanie
chano» z powodu; iż przywiley został dany Hiszpa
nowi, nie zaś cudzoziemcowi.

Brygady a r ty le ry i  będące w  tuteyszey stoli
cy, w A n d a lu zy i , B arcellon ie  i W a llen cy i, otrzy
m ały  rozkaz udania się do B adajoz  , Ciudad-Ro- 
drigo , O lw enza  i Ѵ аіепсіа  I  A le  a n t ar a. W  no- 
wey Kastylii  odkryto spisek. W  B rihuega  i T a -  
rancon  znaleziono ukryte składy broni i innych 
potrzeb woyskowych. Uwięziono k ilku  majętnych 
obywateli, chociaż twierdzili,  iż znalezione m un
d u ry  do K rólew skich ochotników należą.

Z przyczyny "wzmagającego się zbiegostwa w 
woysku, w ydał K ró l  Jm ć  rozkaz, aby z uciekają
cych żołnierzy, po schwytaniu, 5go rozstrzelano. 
Środek ten spraw ił mocne wrażenie w woysku. 
Zdania polityczne były  powodem do k rw aw ych 
k łó tn i  w 5tym półku lekkiey piechoty, niedaleko 
Таіаѵега . Słychać , iż k ilku  woyskowych zosta
ło zabitych i  ran ionych ; między ostatnimi ma 
hydź półkownik rzeczonego półku.

W  T ortozie  odkryto spisek. Pewne stron
nictwo chciało uwolnić przyjaciół swoich, osadzo
ny ch  w  więzieniu mieyskiem, i pozabijać urzędni
ków, dla uskutecznienia swoich zamysłów. Natych
miast posłano tam woysko z Barcelloriy. Słychać, 
iż pew ny sierżant doniosł zwierzchności o tym 
spisku.

H rab ię  Ofalia  wyjechał do L o n d yn u . Mó
wią, iź wziął z sobą dwa własnoręczne listy Mo
na rch y  naszego, jeden do K ró la  francuzkiego. a 
drugi do K ró la  angielskiego.

(z M onitora Warszawskiego.)
G łów ni dowódzcy zbiegów portugalskich , 

Telles-Jordao , Monte-Alegre i i n n i , prowadzeni 
do granic francuzkich, p rzybyli do Burgos. M ar
grabia de Ghares, k tó ry  jest chorym, uzyskał po
zwolenie zatrzymania się przez kilka dni w je- 
dnem z miasteczek niedaleko Burgos.

P o r t u g a l i  a .
L izbona dnia у  m arca.
(z Gazety W arszawskiey).

. P rzysłany od jenerała Stubbs goniec p rz y 
wiózł wiadomość o zupełney porażce M argrab ie
go Chaves i całey jego d у wizy i. Brygada angiel
ska w K oim brze , dotychczas nieczynna, w yruszy
ła  dnia 5 b. m. po części do V isen  , a po części 
do L e im a ;  składa się ze 2,5oo lu d z i , i  zdaje się 
przeznaczoną do zasłaniania znaydującey się przy  
niey a r ty le ry i , któraby wystarczyć tmogła dla 
20,000 woyska.

Dnia 4 b. m. przywieziono tu wziętych w  nie
wolą/ 28 członków Rejencyi, którą powstańcy u- 
tworzyli byli w Algarwii.

Obawiają się tu, aby śmierć Cesarzowey b re -  
zyliyskiey nie sprawiła szkodliwych skutków  dla 
Portugalii.

— D n ia  12. —
Onegday skończyła się żałoba po zgonie K ró 

la Ja n a  V I ,  a wczora zaczęła się po zmarłey Ce.« 
sarzowey Brezyliyskiey.

— D n ia  1З. — ,
O krę t angielski Royal-G eoi'ge  zawinął do tu- 

teyszego portu, i przywiózł 4o baryłek pieniędzy 
dla woyska Angielskiego.

T ak  tu, jako też w okolicach , zaciągają szpie- 
sznie ludzi do woyska, które, jak słychać, ma bydź 
powiększone o i 5,ooo głów.

Rozszerza się szczególna wieść, iż Cesarz don 
Pedro przybędzie tu przed końcem kwietnia.

T  u r с у a .
S ta m b u ł dn ia  i 5 lutego.

. (* Gazety W arszawskiey.)
. Cemiec . P o w$zech.na G azeta  donosi ze S ta m 

bułu, i% H rab ia  G u/llem inot Poseł F rancuzk i,  p rzy
stąpił do propozycyy uczynionych przez Posła 
Angielskiego względem G re k ó w ; lecz miał także 
odebrhc od Reis Llfendego ustną odmlaw iającą od
powiedź. Na początku marca stracono znowu wie
le osób w stolicy „Państwa Tureckiego.

Taż gazeta umieściłe oraz wiadomości z G re- 
cyi przesłane od bawiących tam oficerów B aw ar
skich , a datowane w pierw szych dniach lutego. 
Podczas w ypraw y Półko wnika F abvier  do A k ro -  
p o lis , żołnierze musieli wielki rów przeskakiwać, 
a każdy z nich niósł 10 funtów prochu  i 2 kule 
działowe, z.czem weszli do w a ro w n i , gdzie osada, 
lubo cierpiała niedostatek żywności, nie myślała je
dnak o poddaniu się. Towarzystwo przyjaciół G re 
ków w M onachium  w ykupiło  z niewoli Tut eckiey 
kilku młodych G reków  rodem z C hios; jeden 
z nich u trac i ł  oyca podczas rzezi na tey w y
spie, a matka um arła  z trwogi. Dway bracia je
go zostają jeszcze w niewoli, a pobyt icli niewia
domy. W  zbrojowni Stambulskiey naprawiają 
spiesznie okręty wojenne, aby na przyszłą wiosnę 
лѵуpłynąć tnogły. S łychać , iż cała flota T u reck a  
oddana będzie pod rozporządzenie Ib ra h im a  Baszy. 
M ó w ią , iż nowo mianowany K apitan  Basza miał 
przed k ilku  laty fabrykę fajek.

Pan  B y  n a r  d  donosi w liście swoim pisanym z 
G enew y  do towarzystwa Przyjaciół Greków w  
В ги х е ІІі , iż listy odebrane w T ryeśc ie  zawierają 
wiadomość że K ju ta h i [R eszyd  Basza) nadaremnie 
usiłował odeprzeć G reków , k tórzy  wylądowali w 
P ira e u s , i zdobyli bateryje T u reck ie ;  dowiedzia
wszy się zaś o zwycięztwach odniesionych przez 
K ara iskakiego  pod D istom os , m iał cofnąć się 7 
mil do A t e n , po czem zaraz związek z A kropolis  
został p rzyw rócony. Ib ra h im  m iał odebrać roz
kaz ustąpienia z Morei. W  okolicy A te n ,  stoczo
no kilka zaciętych bitew. L is ty  z JSauplia  pod 
dniem i 4 lutego potwierdzają doniesienie o zajęciu 
P ira eu s  przez Greków.

Pozwolono drukować• Z  polecenia JVJV. Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Blicharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

( w Drukarni Redakcj i



DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N 4 i.
W iln o  dnia 8  k w ie tn ia  p . e. 1827 Roku .

£ X A B E L L A
Wygranych trzeciey Klassy trzydziestey yierwszey Loteryi 

ci Klassyczney Królestwa Polskiego podług następującego porządku.

Następujące Numera kaźden wygrał 65 Złotych.



Trzydziesta pierwsza Łoterya Klassyczna. Trzecia Kla-ssa.

Wszystkie Losy wygrane na do w od ze są zapłacone. Koli ek to rowie do. Dyrekcyi odesłać powinni. 
Ciągnienie Czwarte у Klassy 5 i Loteryi Kla-ssyczney . odbędzie -się dnia ,7 msja 1827 roku. 

-Losów do tey Loteryi dostać można każdego czasu u. wszystkich Koj lektorów patentowanych tak  
w  Warszawie jako i po Województwach.

Ostrzega się grających w ninieyszą Loteryą, ażeby wymieniali Losy dokażdey  Klassy, stosownie 
bowiem do A rtyku łu  11. Obwieszczenia obok Planu-, wygrana temu tylko wypłaca się, kto z właśći- 
wey Klassy posiada Numer wygrywający.

w W a rsza w ie  dnia 6 K w ietnia  182.7 г tiku .  
D Y R E K C Y A  JE N E R A L N A  L O T E R Y I K R O L E W S T W A  P O L SK IE G O .

Kons. Kochanowski. J .  G e b h a r d .

'0 - 6  Ъ Я  В Л  Ё Н  І  E.
2 Для постройку въ Бобруйской крѣпости  

А ртиллер ійскихъ  зданій и-именно: первое: двухъ 
этаж н ой  связи для мастерскихъ; второе, двухъ 
одно эт аж н ы х ъ  флигелей для сараевъ и забора 
съ  воротами между связью и флигелями и гпре- 
т іе  кузницы, назначено по смѣшатъ двѣсти де
с я т ь  т ы с я ч ъ  п я т д е с я т ъ .  восемь рублей, а при 
произведенныхъ предварительныхъ въ Бобруй
скомъ строи тельн ом ъ  К о м и т е т ѣ  торгахъ  въ 
февралѣ мцѣ сего года, и но особенной уступкѣ  
о с т а е т с я  не слѣднс выпрошенная цѣна, сто сем- 
десят ь восемь тыс ягъ р уб л ей , сорокъ селіъ копѣ
екъ съ половиною , Г осударст венны м и ассигнаціи 

безъ выгета лаж и , ись дозволеніемъ о т ъ  
Н ачальства, выдачи въ передъ подъ особенной 
залогъ задаточныхъ денегъ. Для вкончатель^- 
ныхъже торговъ  назначены вновь сроки первый 
і з ,  второй  12ч, т р е т і й  і 4  и  на окончательную 
п ер ето р ж ку  і 5  числа аиреля сего 1827 Г0Да* 

Бобруйскій стр о и т ел ь н ы й  К о м и т е т ъ ,  чрезъ 
сіе приглаш аетъ желающихъ къ торгам ъ въ семъ 
К о м и т е т ѣ  производится имѣющимъ, прибы ть  
на вышеозначенные сроки съ узаконенными за
логами, гдѣ составленные кондиціи пр ед явлены 
будутъ . Г енералъ -Маіоръ Латиницъ*

За С екр етар я  У нтеръ-Ц ейгварш еръ іо клас
са Пичугинъ.

O G Ł O S Z E N I E ,
2 Dla wybudowania w Bobruyskiey fortecy 

arty lleryyskich  gmachów a mianowicie naprzód : 
dwópiątrowey szopy dla maystrow; powlórc dwa 
jednopiątrowe skrzydła na wozownie i staynie z 
bramą pomiędzy szopą a skrzydłami, i potrzecie  
kuźnie, naznaczono podług śmiety dwieście dzie
sięć tysięcy piędziesiąt ośm rubli, a podczas od
bytych uprzednio w  Bobruyskim budowniczym 
Komitecie targów w miesiącu bitym teraźniejsze
go roku, i po osobnem odstąpieniu, zostaje ostatnia 
dawana cena sto siedmdzicsiąt ośm tysięcy r u 
b l ic z te r d z ie ś c ie siedm kopiejek i  p ó ł  bez /w tr ą 
cenia  ła z y , za pozwoleniem Zwierzchności, wyda
nia naprzód pod osobną ksucyą zadatkowych pie
niędzy. Dla ostatecznych targów naznaczono na no
wo terminy: iszy 11, 2gi 12, 3 ci j 4 , a na ostate
czny przetarg i 5  dgieti kwietnia* teraźniejszego 
Д827 roku.

Bobruyski budowniczy K om itet ninieyszem o- 
głasza życzącym należeć do targów w tym K o m i
tecie mających się odbywać, aby przybyli na wy- 
żey oznaczone te rm iny  2 prawnemi ewikcyami, 
gdzie ułożone warunki okazane będą.

Jeiierał-Major. Łatinin 
Za Sekretarza [Inter G eychw arter 10 klassy 

Pi czubi a.

ł  N a  sk u tek  D e k re tu  u lty ttiarney  k o n w i
li cyi w  Sądzie G rodzkim  W ile ń sk im  w  ro k u
1826 maja 17 d. z instaricyi W W .  B en e d y k ta  
K om ornika leśnego S zta ta  i A le x a n d ra  b ra c i  
Sorgeufrejów na  W .  P e t ro n e l l i  z Zbitn ic  wskich 
Miłoszowey Ma jo r  owe у, jey potom stw ie , i ich  
opiekunach uzyskanego, za rezolucyą M ieyskiey  
W il .  Policy! w dniu 5  o m arca^źa N .  5 8 8 4  n a 
stała, niże у podpisany U rzędnik przeznaczonym  
będąc d la  przedaży b ry lan tó w  do ak to rs tw a  W k 
Miłoszowey n a leżn y ch ,  a w  zastaw ie u  P P i  
Sorgeufrejów będących na satysfakcyą ich długu, 
gdy w  term inie z obwieszczenia w ypadającym , to  
je s t  7 k w ie tn ia ,  pow odem  jawienia się m aiey  l i 
czby k o n k u rren to w  przedać b ry la n tó w  nie mógł, 
przeto naznaczając te rm in  a dzień  11, i 4  i 2Ś 
ostateczny idącego ro k u  i  miesiąca, w zyw a ta k  
samą W .  Miłoszów ą lu b  jey p len ipo ten ta ,  jako 
i dalszych am ato rów  brylantów-, do Polic у i jMicy* 
skiey  W ileń sk iey ,  gdzie w  izbie Sądow ey  ta k  o 
cenie jako i dalszych w a ru n k a c h  w  te rm inach  
wy że у w yrażonych  z rana od godziny 9 tey do 
I2 tcy  w  czasie o dbyw ać  się mającey licytacyi, 
dowiedzieć się można. W i ln o  dnia 8 k w ie tn ia
1827 r °ku .

Jan  F . M antze lm an Zasiada jacy w  Policy!
Ж  W. R.

1 N a  zezwolenie Zw ierzchnośc i u w ia d a 
mia się P rześw ie tna  Publiczność: żć w ielk i słoń 
samica z B engalu  na k ró tk i  ty lk o  czas p rzed  
Wyjazdem jośt do  w idzenia z rana  od i  o do go-



dżiny 7 <v wieczór. C en a  mieysc od ach  do 
i złotego.

1 w Domu Xięży Pijarów naprzeciw Kościo
ła Dominikańskiego położonym, u stolarza /Pomerą 
zuaydują się rożnego gatunku meble do sprzeda
nia za pomierną cenę.

2 Z powodu nie jawienia się ambientow xv 
terminach uprzednio ogłoszonych do lrcylacyi na 
wzięcie w jednoroczną aremiowną dzierżawę do
mu Wince n tegoMalin o w s k ir go h. Burmistrza xvM., 
Wilnie przy Ulicy Su bocz pod N .5 i położonego, w 
wiedzy Magistratu Wileńskiego zostającego.Ten
że Magistrat do takowey licy tacyi powtórile te r
min a to jest: pierwszy d. 8, drugi d. 11 i trze
ci d. 12, oraz na przetarg d. i 5 następującego 
mca kwietnia naznaczy wszy. o tern fila publi- 
ćżney wiadomości wyda je ninieysze. ogłoszenie, i 
życzących wziąść w arędę rzeczony dom Mali
nowskiego, na oznaczone w.yżey termin a do Magi
stratu  wzywa. li. i З27 ruca marca 5 o dnia.

Karol Hurtig li.  M. M. XV.
Regent Dcgutowicz.

2 Do L icy tacyi ńa oddanie w  jednoroczna 
lub trzyletnią arę downa D zierżaw ę z term inem  
od dnia 2З ap ry ła  1027 r. Domu Leyby Ay- 
zenstata w W iln ie  przy Ulicy Sżklaimey pod N-. 
222 położonego-, a  w adm im stracyą S k arb o w ą za 
dług M agistratnrze Powszechne.y W ileń sk ie  у 
Opieki zajętego, w term inach uprzednio  ogłoszo
nych  n ik t  z am bientow  nie j.a wił się: z tego powo
d u  M agistrat W ileń sk i  do takow ey łicy taćyipo
w tó rn e  t e rm iń a : pierwszy dnia 8, drugi d. 11 i 
trzeci d- 12, oraz na p rze targ  d. 15 następujące
go miesiąca apry la  naznaczywszy; o tem dla pu -  
Miczney wiadomości wydaje ninieysze ogłoszenie, 
i życzących wziąść dom А у sens ta ta  w  a rędę ,  na 
po mienione te rm ina  do M agistra tu  w zyw a.
R* 1827 miesiąca m arca  29 dnia.

K aro l  Gam R. M. M. W .
Regent Degutowicz.

3 Po w ezw aniu  przez Gazetę K u ry c ra  L i 
tewskiego kon trahen tów  tio v wzięcia w  a ren d ę  
dom ów  w mieście W iln ie  położonych, do 6 klas * 
sy Andrejewa, porucznika b. woysk Polskich 
Wiszniewskiego, Starościuey Zabłockiey, Zafa- 
tego, W azgirda i dalszych, należących; gdy ma
ła  liczba ubiegających się o takow ą a re n d ę  ja
w iła  się do Opieki Szlacheckiey P tu  W i le ń 
skiego, przeto taż Opieka naznacza ostateczny 
ha ten objet te rm in  dzień 12 następującego mie
siąca kwietnia. 1827 ro k u  m arca 5 o dnia. (P o d 
pisano) P rezes  O p ie k i , M arszałek W ileń sk i  i 
K aw aler S tan is ław  Jasieński.

Za zgodność: S ek re ta rz  Szlachecki. P .  W .  
Zygm unt Siemaszko. „

3 . Gdy w edle  Nąy wyższych Ustaw p u n k tu  
2*3 z Rozdziału 16, przeznaczeni za opiekunów  
nad osieroconą nieletnią Szlachtą P tu .  W i l e ń 
skiego obowiązani zdaw ać corocznie rachunk i  
przychodu i w y d a tk u  z funduszu tychże li ie le t-  
tnich, led w o  ty lko  k ilku  opiekunów  tę  ważną 
1 konieczną powinność uskutecznia; Opieka Szla
checka ptu. W ileńskiego poczytuje za obow ią
zek ostrzedz wszystkich trudn iących  się z roź-

э porządzenia oney opieką nieletniey S z lach ty  p tu . 
W ileńskiego; aby nieodmiennie przed  dniem  \  
n»aja ro k u  ieraznjeyszego złożyli w kańcelary i 
Opieki ządaue rachunki:  gdyż w  przećiwnetił 

I zt^a rzcm u każdy opiekun, k tó ry  tey p ow inno
ści w  przepisanym terminie nie wypełni, zosta
nie ukarany  przez Zwierzchność jako sprzeci
wiający się Naywyższym U staw om  i na jego 
wszelki majątek zostanie n iew ą tp liw ie  nałożono 
zaprzeczenie. 1827 r ° k u  m arca 3 o dnia. (P o d -  
pisano) Prezez Opieki, M arszałek W ileń sk i  i K a 
waler S tan isław  Jasieński.

Źa zgodność: S ekre ta rz  Szlachecki P .  W .  
Zygmunt Siemaszko.

5  Jan  Jankow ski P re z y d e n t  P tu  Telsżew. 
1 K aw aler,K onstan ty  Masłowski, p re zy d en t  Ziem. 
p tu  Zawileystiego.Adam S traw iń sk i  P isarz Ziem
ski p tu  Trockiego Urzędnicy.

Oznaymujtmy tem naszym urzędow ym  ob
wieszczeniem, h  na skutek  D e k re tu  Remissyy- 
m go Sądu  Głównego L itew sko-W ileńsk iego  D e
p ar tam en tu  2go w 182З gbra  27 dnia zapadłego 
tax ę  i cxdyvyizyą funduszu J W .  M ichała  Gieł
guda b. Marsz. Lit. d la  usatysfakeyonowania 
jego wierzycieli de term inu jącego , za rezolucyą 
vv dniu  g x b ra  1820 r .  w tem że D epartam en
cie nastała, przeznaczającą nas U rzędników  kit 
spełnieniu takowe,у Czynności, my tlrzędń icy  w  
komplecie powyższym w  myśl remissy na  t e r 
min 1 maja 1826 r. ad furidum majętności Z am 
ka w  Pcie ftosieńskim położonego zjechali
śmy, po zała tw ieniu  wszystkich w stępnych  i  
akcessoryynycli w yrokow , Sądy  nasze do  d n ia  
3 o 8bra 1826 r. odłożyliśm y, pow odem  n ie -  
zjechama na ten term in, przez ninieysze obw ie
szczenie zapow iadam y, iż od d a ty  ninieyszegd 
obwieszczenia za niedziel cz te ry  niezaw odnio  
do m ają tku  Zam ku z jedz iem y, czynność nam  
powierzoną przez w y ro k  D e p a r tam en tu  sgo Są
du Głównego spełnię my, óczćm ażeby t a k  d e -  
bitor, jako kredytorow ie  byli zaw iadom ieni,  |  
wszelką gotowość mieli do oczeWistey ro z p ra 
wy pód obaw ą amissyi na nie jawiących się у 
przez ninieysze U rzędow e obwieszczanie Zapo
wiadamy.

R o k u  1827 m arca  16 d. W o ź n y  św iad 
czę, i i  5  kopie obwieszczenia zgodne z au ten 
tykiem  od J W W .  Jan a  Jankowskiego P re z y 
denta  Ziem. P tn  Telszewskiego i K aw ale ra ,  K on
stantego Masłowskiego Prezyd . Ziem. P tu  Z a -  
wileyskiego, Adama Strawińskiego P isarza Ziem. 
P tu  Trockiego U rzędników, jednę J W .  M icha- 
łow i Giełgudowi Marsz. N a d w o r.  L i t t .  i K a w a 
lerow i w dobrach Z am ku, d rugą  J W .  L u d w i 
k o w i Giełgudowi S trażn . i  K aw alerow i,  w  do
b rach  Zam ku, trzecią d la  wiadomości k re d y to -  
rów  do drzwi Sądow ych w  Rosieniach ocze- 
wisto podałem, i o term inie zjazdu S ąd u  J£xdy- 
wizorśkićgo xv Zaniku odbyw ać się mającego, od  
da ty  ninieysze go podania za niedzie l cz te ry  d o 
niosłem i zawiadomiłem.

M arcin Pacewicz W o ź n y  P t u  Rosień.
R o k u  1827 marca 16. P rz e d  A k tam i G rodz- 

kiemi P tu  Rosień. stawiając obecnie W o ź n y  r e -  
lacyą podanego obwieszczenia Urzędownie ze
znał. P rzyjąłem

Jan Zdtikowski Regent GrodzMPtu Rosień*
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5  W  Policy! W ileńsk iey  i Ostrobramskiey 
Części zuayduje się znaleziona jakoby, tabakiera 
czw oroką tna  am aljowana tnlskiey fabryki, i fu- 
zya myśliwska opraw na. Jeżeli zatem okaże 
się właściciel tych  rzeczy, niech się zgłosi do

teyże Części w  donm  S ena to rów  Ogińskich n a  
R udn ick iey  u licy  położoney, a za udowodnieniem 
iż te rzeczy s ą ‘ jego własnością, i wydaniem z 
przyjęcia onych rew ersu ,  odbierze bez zamitrę- 
żenia. P ry s ta w  Policy! Cz, I .  de Pertes.


